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Polski organ  przem ysłowy, h an d low y i f inansow y w G dańsku.

Numer pojedyńczy 70 mk. niem. Filfa W Tczewie: ul. Dworcowa 29/30. Numer pojedynczy 150 mk. polskich.
Dla G d a ń s k a :  ....... IIHłMMHM

PRZEDPŁATA aa miesiąc marzec: w ekspedycji 2500.— marek; w agencji ch 
i fi jach 2750.— marek; z odnoszeniem do domu 3COO.—; przez pocztą już
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1 z odnoszeniem 2500.— pod opaską 3500.— w innych krajach 5000.— marek.
I O G Ł O S Z E N IA  w dziaie inseratowym za nonparelowy wiersz 1-lamowy lub 
5 jego miejsce 20C mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
j ł-łam. lub jego miejsce 700 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 

nonoareloi
f

nonparelowy wiersz 1-tamowy lub iego mie sce 1000 mit. niemieckich. 
Dla poszukujących posady 50°/o zniżki.

K onta czekow e:
K. O. W arszawa 170028 

Gdańsk 1307

Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. Redakcja

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie.. Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

f Gdańsk. Holzmarkt 18.
Administracja:  G dańsk,  S t a d t g e b ie t  12.

MMHMIlMIMHMHHMMHIMMIMMIMtMIN........................... - Dla Pol ski :
PRZEDPŁAT Ana miesiąc marzec z odnoszeniem przez listowego 3950 mk. po i. Pod j 
opaską 550C mk. poi. Ogłoszenia i abonentów przyjmuje- Administracja w Gdańsku, : 
Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch" w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w . 
Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie; biuro ogłoszeń „Anons" w Warszawie ulica j 
Wspólna; „Par" w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce j 
OGŁOSZENIA za non. wiersz 1-lam. lub ;ego miejsce 300 mkp. Reki. za j 
tekstem nonp. wiersz 1-łam 1000.— mkp. Reki. na 1-ei stronie za nonp. wiersz j 

1 -łam. 1500.— mkp przyim. tylko na ćwierć strony

Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
Filia Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u e b “ Kassubischer Markt 21.

R o k o w a n ia  miedzy  
Gdańskiem a Polska

D ooM  kultury niemieckie] 
u  OlsztynieMn nie amstt 

z propozycji Rosił.
Warszawa, 25. 2. (AW.) W odpowie­

dzi na protest Cziczerina rząd polcki do­
ręczył posłowi sowieckiemu w Warsza­
wie Oboleńskiemu notę, w której wyraża 
zdziwienie co, do zwrotów Cziczerina pod 
adresem Ligi Narodów i to tembardziej, 
że rząd sowiecki brał udział w pracach 
Ligi w Warszawie j Genui, i z tendencja­
mi Ligi miał możność zapoznać się w Cza­
sie akcji Ligi na rzecz głodnych w Rosji, 
Co do dowolnej interpretacji artykułu 
trzeciego traktatu ryskiego przez Rcs‘ę, 
to nota stwierdza, że artykułem tym Ro­
sja zrzekła się wszelkiego głosu w spra­
wach terytorjalnych irrędzy Polską a 
Litwą, że więc interwencja w sprawie 
granicy poisko-litewskej jest ze strony 
Rosji całkiem nieuzasadn oną. Nota 
oznajmia, że z propozycji Rosji współ­
działania w załatwien u sporu polsko- 
litewskiego Polska nie skorzysta.

Misio są niiMi uli
M l i .

Berlin, 24. 2. AW. W czorajsza zni­
żka kursu na giełdzie efektów była na­
stępstwem  niezwykle powikłanych sto­
sunków na rynku pieniężnym, którą 
zawdzięczać należy ostatniej akcji 
Banku Rzeszy w  kierunku wsparcia 
marki niemieckiej. Mianowicie termi­
nowe zobowiązania giełd niemieckich 
zw łaszcza hamburskiej w  dewizach, 
zaś zagranicznych z amsterdamską na 
czele w  markach niemieckich, spowo­
dow ały wobec zbliżającego się końca 
miesiąca, w  którym również terminy 
te upływają, konieczność uregulowania 
tych terminowych transakcji i w  na­
stępstwie tego niebywały brak go­
tówki. Zaznaczyć należy taką anoma- 
lję. że za 100 mk. na wypłatę w  Ber­
linie wpłacono 105 mk. na Hamburg. 
Sytuacja na rynku pieniężnym nawet 
przy tych najwyższych kondycjach 
nie umożliwiła wydostania gotówki tak, 
że pozostają jako jedyne wyjście ze 
sytuacji sprzedaż wielkich ilości akcji.

Berlin, 24. 2. A W. „Rotę Fahne“ po­
daje dzisiaj wyciągi z szeregu pism 
berlińskich, które potwierdzają jej re­
welacje w  sprawie konszachtów mitii- 
sterstwa^wojny ze związkami orgeszu. 
»Rotę Fahne“ cytuje m. i. „Vossische 
Zeitung”, „Berliner Tageblatt“ i „Bor- 
senkurier“, które podają ze swej stro­
ny szereg detalów, rotwierdzaiących 
fakt wspomagania tych związków ze 
strony min. wojny.

Warszawa, 24 II. (AW.) W przyszłym 
tygodnia rozpoczynają się w Warszawie 
rokowania między Gdańskiem a Poiską, 
obejmujące cały szereg aktualnych spraw 
gospodarczych, m. i.: 1. uprawnienia pol­
skich towarzystw w Gdańsku, 2. uprą" 
wnienia gdańskich towarzystw ubezpie­
czeniowych w Polsce, 3. opłaty od węgla, 
4. ujednostajnienie przepisów akcyzowych 
i monopolowych i ewentualne zniesienie 
granicy monopolow-akcyzowej między Pol 
ską a Gdańskiem, 5. sprawa rozszerzenia

Warszawa, 25. 2. (AW. Posłowie 
Państw sprzymierzonych złożyli w imieniu 
swoich rządów ministrowi Spraw Zagra­
nicznych oświadczenie, w sprawie wyda­
leń dr. Szaroty z Kłapedy. Konferencja 
Ambasadorów przesłała do przedstawi­
cieli Aljantów w Kownie notę, w której 
komunikuje rządowi litewskiemu, iż rzą­
dy sprzymierzone protestują przeciwko

Warszawa, 25 II. Komisarz generalny 
rządu polskiego w W. M. Gdańsku, p. 
Pluciński, po dłuższej konferencji z pre­
zesem mirrstrów, gen. Sikorskim, zacho­
wa nadal urząd komisarza w Gdańsku. 
Krok ten jest motywowany zmianą sto­
sunku Polski do W. M? Gdańska oraz 
zmianą na stanowisku komisarza Ligi Na­
rodów. Obie te sprawy wymagają utrzy-

Gdańsk, 26 II. Państwa bałtyckie spro­
wadzały większą część towarów przez 
Gdańsk i Litwę. Ze względu na nieprzy­
chylną postawę Litwy wobec Polski i 
Gdańska, tutejsze polskie kola handlowe 
w Gdańsku otrzymały wiadomość, że

telegram z Genewy:
Z Paryża nadeszła tu wiadomość, że 

w związku z akcją polskiego mimsterjum 
spraw zagranicznych w sprawie ustale­
nia ostatecznego granic wschodnich Rze­
czypospolitej prezes rady ministrów, gen. 
Sikorski wystosował do prezesa mini­
strów Poincarego obszerne pismo, w któ- 
rem poruszył konieczność załatwienia 
wciąż wrogo dla Polski komentowanej

obowiązującej listy towarów zakazanych 
do wywozu (wniosek W. Miasta Gdań­
ska), 6. polepszenie połączeń telefonicz­
nych między Warszawą a Gdańskiem 
przez zaprowadzenie nowego kabla 
i t. p. W rokowaniach tych ze stro­
ny polskiej przewodniczyć będzie dyrek­
tor departamentu handlowego Tennen- 
baam. Oprócz delegatów ministerstwa 
przemysłu i handlu wezmą również udział 
przedstawiciele poczt i telegrafów i urzę­
du ubezpieczeń społecznych.

pogwałceniu zawartych z komisją nadzwy 
ozajną układów, a w szczególności prze­
ciwko ogłoszeniu się Budrysa Wysokim 
Komisarzom Kłajpedy { wkroczeniu re­
gularnych wojsk litewskich. Rządy 
sprzymierzone protestują również prze­
ciw usunięciu przedstawiciela Polski z 
Kłajpedy.

mania p. Plucińskiego na dotychczaso- 
wem jego stanowisku.

Jak dowiadujemy się, była w Warsza­
wie rozważana sprawa zmiany tytułu 
przedstawiciela Rządu Polskiego w Gdań­
sku. Prawdopodobnie przywrócony bę­
dzie tytuł historyczny z dawnych stosun­
ków b. Rzpltej Polskiej z Gdańskiem — 
tytuł Rezydenta.

kucpy bałtyccy zaniechali już pośrednic­
twa Litwy, nawiązując bezpośrednią 
styczność z Polską przez Gdańsk. W tym 
celu przybędzie delegacja kupiectwa bał­
tyckiego do Gdańska, aby się zaznajo­
mić z rynkiem.

sprawy wschodniej części Małopolski.
Bezpośrednim skutkiem wspomnianego 

pisma był fakt, że delegacja francuska 
na konferencji ambasadorów d. 21 bm. 
wystąpiła z propozycją gruntownego i 
ostatecznego rozważenia sprawy wscho­
dniej części Małopolski.

Francja zajmie niewątpliwie w tej spra­
wie stanowisko jak najbardziej życzliwe 
dla nas i poprze gorąco słuszne postulaty 
Polski.

W dniu obchodu urodzin Mikołaja Ko­
perska w Olsztynie, złożyli miejscowi 
polacy na pomniku piękny wieniec z na­
pisem: „Polacy na Warmji swemu roda- 
k 1“.

Wien'ec, wśród innych wieńców nie­
mieckich, wyróżniał się Swą okazałością.

Po południu tegoż dn a ziawiły się 
szkoły niemieckie pod pomnik Kopernika. 
Uczniowie starszych klas z miejscowego 
realnego gimnazjum im. Kopernika scho­
wali po jakimś czasie wieiree pol­
ski pod wieniec niemiecki. Ale zno­
wu po jrkirrś czasie wieniec po1sti wy­
dostał się na wierzch. Oburzyło to tak 
dalece patriotyczne uczucia miejscowych 
N emców, że iuż na ten raz wieniec pol­
ski wyrzucili do rowu zamkowego. Stało 
się to, mimo, iż kolo pomnika „czuwał“ 
policjant.

Na zażalenie wniesione ze strony pol­
skiej do policji na powyższy fakt, zaró­
wno komisarz policyjny, jak t. zw. zielo­
na polida odpowiedziała, że ją to nic nie 
obchodzi.

Komentarze chyba zbyteczne! Fakt 
mówi sam za siebie!

In te rp e la c je  w  s p ra w ie  „ G a z e ty  
O lsz ty ń sk ie j“ .

Berlin, 24 II. (AW.) Jak się dowiaduje­
my, pruski minister spraw wewnętrznych 
Severing przyjął onegdaj na poduchaniu 
polskich posłów do sejmu pruskiego w 
sprawie zawieszenia „Gazety Olsztyń­
skiej“. Minister przyrzekł skomunikować 
się natychmiast z nadprezydeniem Prus 
Wschodnich i rozpatrzyć wszystkie doku­
menty przedstawione mu przez oosłów 
Sierakowskiego i ks. Baczewsk<ego Je­
dnocześnie wymienieni powyżej pos’owie 
zgłosili wczoraj w sejmie t. zw. małe za­
pytanie, w którem m. i. wskazują, że za­
rządzenie nadprezydenta Prus Wscho­
dnich jest wyraźnem dążeniem do pognę­
bienia organu polskiego, organu, który w 
przeciwieństwie do całej niemal prasy nie* 
mieckiej Prus Wschodnich stoi wyraźnie 
na grunce republikańskim. Sprawa ta bę- 
dzierprzedmiotem dyskusji podczas narad 
nad budżetem albo spraw wewnętrznych, 
albo oświaty.

Toiny uRM iled zy  
Litu U Rosjo.

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Również 
i z Rygi dochodzi wiadomość, zaczerp­
nięta z wiarogodnego źródła rosyjskiego, 
że w Moskwie odbyły się przed kilku dnia­
mi pomiędzy posłem litewskim Baltru' 
szaitisem a Cziczerinem tajne konferencje 
w sprawie zawarcia tajnego układu co do 
wschodnich granic Polski. W układzie tym 
mają być uwzględnione życzenia ludności 
białoruskiej w jak najszerszym zakresie. 
Dotąd układ ten nie został podpisany. O 
treści układu tego powiadomiony został 
-‘dynie tylko poseł niemiecki Brockdorff- 

Rantzan,

Protest r z s iw  sprzymierzonych przeciw 
oy dnieniu posts polskiego i Kłolpedy.

P. liki pili nil i Mik
Przedstawiciel rządu polskiego będzie nosi! nazw ę Rezydenta

Rzpltej w  Gdańsku.

Państwu bałtyckie utrzymywać będą
stosunki handlowe z Polska przez Gdańsk.

0 ustalenie wschodnich granic P ilsk i
Sprawa Wschodniej Małopolski.

Warszawa. „Kur. Warsz.“ otrzymuje
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J i l l
Akademia na temat poważny ściągnęła 

w Warszawie do Filharmonii tłumy pu­
bliczności.

Akademję krótkiem przemówieniem 
otworzy! pos. L. Czerniawski, pierwsze 
przemówienie wygłosił red. pos. Stroński.

Jaka Polska być powinna — mówił — 
oto pytanie, które z zaniepokojonych su­
mień rozlega się coraz szerzej, widzimy 
bowiem, iż nie jest taka, jaka być powinna.

W polityce zewnętrznej Polska winna 
się trzymać tych sił, które wielka wojna z 
nami sprzymierzyła. Niestety, ludzie, któ­
rzy w czasie wojny złą obrali drogę, dzi­
siaj w dalszym ciągu chętnie nawracają 
do tego, co najbliższe jest ich błędnym 
dążeniom w czasie wojny.

A w polityce wewnętrznej? Jeden na­
kaz góruje nad innymi. Polska musi być 
polska. Mamy wprawdzie bl' ko 30 proc. 
obcych narodowości, ale pod tym wzglę­
dem nie jesteśmy wyjątkiem ani wzglądem 
Anglji, ani Belgji, ani wielu innych państw 
świata, które są państwami narodowemi. 
My takiem państwem być musimy, albo­
wiem zgodnie nawet z traktatem o mniej­
szościach, „polskiemu narodowi przywró­
cona została niepodległość“ a nie jakiemu­
kolwiek innemu z żyjących w Rzpltej i je­
mu tedy i tylko jemu należy się rola go­
spodarcza (długotrwałe oklaski.) O ucisku 
obcych narodowości nie myślmy, ale pa­
miętać nam należy, iż niektóre z mniej­
szości narodowych istniemu r' n̂ ct'va na­
szego były przeciwne, odnosiły się do 
niego wrogo, stąd słuszne, że nie mamy 
wiary, aby te mniejszości mogły decydo­
wać z pożytkiem o naszych sprawach 
państwowych.

Mniejszościami narodowymi rozsadzo­
no kiedyś Polskę, zgotowano jej rozbiory, 
to też dzisiaj trzymać się winniśmy zasa­
dy, że obce mocarstwa nie mogą wygry­
wać w Polsce spraw mniejszości narodo­
wych do jakichkolwiek celów.

Prócz sprawy mniejszości narodowych 
trzeba zwrócić uwagę na konieczność pa­
nowania w Polsce rządów prawa i dlate­
go to obóz narodowy tak zapobiegał o 
stałą większość rządową, któraby zape­
wniła normalne funkcjonowanie polskiego 
parlamentaryzmu.

Pos. Dymowski szeroko obrazuje po­
stępy zażydzenia w Polsce. W 16 wieku 
by-o u n£s 3 prc. żydów, dz;ś — 15. Prze­
szło 50 proc. miast w Polsce ma więk­
szość żydowską. W  obcych rękach jest 80 
proc. handlu, 90 prc. przemysłu, 51 proc. 
rzemiosła, 54 proc. domów i placów itd. 
W Malopolsce wschód, już 19 proc. zie­
mi. Jest powiat, w którym żydowski stan 
pes aoania-na wsi wynosi 50 proc. Ha- 
sv m naczem winno być: odżydzenie Pol­
ski.

Na realizowanie tego hasła czas naj­
wyższy.

Pos, Wł. Rabski zwrócił uwagę na 
wojnę, jaka *cd grudnia roku 1922 wy­
dano młodzieży.

Prezes ministrów zarzuca wobec świa­
ta młodzieży naszej nieuctwo, przeciw 
szkolą Kulwiecia urządza się ekspedycję 
karną. Młodzież porwano z ław szkoI- 
nych do obrony ojczyzny. A gdy wróciła 
i zastała w domu rodziców głód, w sej­
mie obcą politykę, w rządzie niedołęstwo, 
nieuctwo, bojkot zasług i talentów a po- 
słufrwanie miernotami, w  tmiwersyf^ie 
tablicę czarną z napisem: niema miejsc 
dla Polaków, bo połowa zajęta dla ży­
dów. To jest źródło wypadków grudnio­
wych, mają u siebie coś z gestu Rejtana.

Kiedyś większość młodzieży sympaty­
zowała z obozem socjalistyczrwtn. Zawsze 
’dominował niej patrjotyzm. ale socjalizm 
pociągał radykalizmem wobec zaborców, 
a zabarwienie rewolucyjne nadawało mu 
cechy bojowcśri. I wtedy socjaliści wy­
prowadzali młodzież na ulicę i mawiali 
do niej: lwy!

Dziś, gdy młodzież zdeptała czerwony 
sztandar, gdy w trosce o Polskę wyszła 
na ulicę z Orłem i Pogonią mówi się do 
niej: szczeniaki ą policjanci muszą się 
tłumaczyć dlaczego do akademików nie 
strzelali.

Pokolenie wzrosłe w dziejach wojny 
światowej budzi wielkie nadzieje. I jeśli 
dziś pytają zarzad — jaka ma być Pol­
ska — należy odpowiedzieć: taką, o jaką 
modli się młodzież.

Pos. Radziszewski obrazuje Stosunki 
gospodarcze. W tej dziedzinie ulegamy 
złudzeniom. Zdal'e nam się, że się dzieje 
dobrze, bo produkcja przedwojenna, lu­
dzie s;ę bawią. Ale też u nas płaci się 4 fr. 
szw., gdy we Francji 580. To też dotąd 
nie mieliśmy jeszcze mimstrów skarbu, 
ale właściwie drukarzy. Jeśli w dziedzi­
nie gospodarczej co zrobiono, to prze­
ważnie bez pomocy rządu, albo przeciw 
rządowi, bo rząd tylko krępował inicja­
tywę prywatną.

Strat nie ponieśliśmy H ko przy min. 
Michalskim. Po jego upadku ruina idzie 
z zawrotną szybkością, doprowadzając 
stosunki do norm bolszewickich. Grozi 
nam ruina. Marszałek Foch ostrzegał Po­
pków. że cud 7-"-'’rtwvchwstania raz h 1_ 
ko mógł się zdarzyć, a obecne stosunki 
gospodarcze każą nam przypommeć so­
bie to ostrzeżenie, że uoaść można także 
gospodarczo. I dziś, gdy myślimy o na­
prawie ruiny, pamiętać musimy słowa 
Staszyca, dla którego nie ten kraj był 
wolny, który nie płacił podatków, ale ten, 
który' ich płacił najwięcej.

Ks. pos. Lutosławski: Wałka, którą pro­
wadzi naród polski o swoje prawa wła­
sne — to walka z szatanem. Polska to tyl­
ko odcinek we wszechświatowym froncie, 
jaką przeciwko cywilizacji chrześcijańskiej 
prowadzi bogobojny naród żydowski i 
masonerja. Walka ta toczy się o panowa­
nie materjahie oraz o ducha.

Ducha chcą zatruć przez zabicie wiary 
i moralności.

Naród dał się ukołysać marzeniem o 
odzyskaniu niepodległości, a wysłańcy 
obcych potęg zagarnęli władzę.

Grom grudniowy otworzył nam oczy 
na otwartą przepaść.

Napróżno wyjąca tłuszcza żydowskich 
działaczów usiłuje wmówić w ogół, że 
to naród zbrodnię popełnił. Prawdy to 
nie przeinaczy: nad narodem popełniono 
zbrodnię, urągając jego bezbronności, 
depcząc jego najświętsze uczucia, zdra­
dzając jego najistotniejsze prawa.

Nad mogiłą ś. p. Eligiusza Niewiadom­
skiego dusza chrześcijańska — próżna 
mściwości zatrzymuje się w bólu. W tern, 
co się teraz w całej Polsce dzieje, każdy 
kto ma serce ludzkie w p :ersi, a nie ka­
mień, dostrzec musi wielki potężny po­
ryw bólu i skruchy.

Dówodem naszej opieszałości — spra­
wa choćby inwalidów. Mówca nawołuje 
do poparcia fundacji Piusa XI,

Red. _pos. Sadzewicz zwraca uwagę na 
dziedziny życia codziennego, w których 
nieświadomie wzmacniamy naród własny 
albo wrogów.

Bez niepodległości gospodarczej nie­
ma niepodległości politycznej. W codzien- 
nem życiu przy każdym zakupie o tej za­
sadzi pamiętać należy. Naród nasz umie 
prowadzić walkę w dziedzinie duchowej, 
natomiast patriotyzm gospodarczy nie- 
dość jeszcze ma zrozumienia wśród sze­
rokich warstw. Tylko jednak zastosowa­
nie go w życiu ugruntować u nas może 
oać-riwo narodowe.

Powinniśmy sobie powiedzieć: Polska 
musi być narodowa i tak nam dopomóż 
Bóg — narodowa także pod względem 
gospodarczym.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Roty“.

P o l s k i e  w y k ł a d y  

p o w s z e c h n e  G d a ń s k u
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek. o godzinie 5 po południu. — Sala 

Gminy Polskiej (Pełershagen.)
Niedziela, 4 marca. Brygadier Czesław 

M ą c zy ń s k i, poseł lwowski do sejmu: 
„Obrona Lwowa i Wschodniej Mało­
polski“.

W s z e lk ie  l i s ty  z w y c z a jn e  
i r e k o m e n d o w a n e  

oraz przekazy pieniężne 
dla „Gazety Gdańskiej“

||§~  prosim y adresować: 1

Zjednoczone iyi«ict®a 
Pism M i e l i  a  G t t a t t

czarna soinia rosyjska hula @jggostaójL
Prowadzi tam jawną robotę przeciw Polsce.

Jak twierdzą zgodnie ludzie przyby­
wający z Serbji, Belgrad w obecnej chwi­
li sprawia na pierwszy rzut oka wraże­
nie miasta rosyjskiego. Na głównej ulicy 
Kralia Milana, słyszy się na każdym kro­
ku język rosyjski, największa kawiarnia 
„Moskwa“ rozbrzmiewa od języka rosyj­
skiego handlarzy złotem, brylantami.

W restauracjach śpiewają damy rosyj­
skie — grają orkiestry bałabajkowe; w 
teatrze tańczy pani Polakowa a reżyseruje 
również Rosjanin.

W wieczornych godzinach słyszy się 
okrzyki „Nowoje Wremia“, „Ruskoje 
Dieło“. Setki sprzedawców gazet w szy­
nelach rosyjskich zwracają na siebie u- 
wagę.

B. marszałek szlachty gub. jekateryno- 
sławskiej, władający kilkoma językami i 
znany kiedyś zagranicą, we dnie obchodzi 
lokale, sprzedając dzienniki zagraniczne i 
miejscowe, a w nocy zapija szampana w 
jednym z miejscowych kabaretów.

Wśród ciągłych swarów, waśni w ży­
ciu prywafnem, tutejsza emigracja rosyj­
ska przygotowuje się do „zbawienia Ro­
sji“.^

Uruchomiono trzy korpusy kadetów, 
kilka szkół oficerskich, masę średnich i 
niższych zakładów n suk owych.

Chociaż armja Wrangla faktycznie nie 
istnieje, sztab jej pracuje w Karlowcach,, 
a do żołnierzy rozrzuconych w całej Ser­
bji na robotach, wydaje się rozkazy woj­
skowe, „manifesty" etc. etc. Oficerowie 
chodzą przy broni; obowiązuje również 
powinność salutowania.

Mimo nadzwyczajnych i sprytnych za­
rządzeń mających powstrzymać w masach’ 
emigranckich „uczucia wiernopoddań- 
cze“, Szeregi emigracji stale topnieją. 
Niedawne pogłoski o przyjeździe do 
Belgradu pełnomocnika bolszewickie­
go Czerwonego Krzyża Korenkowa, 
w yw ołały istną panikę.

Skład osobisty bowiem tej całej ma­
sy emigranckiej jest niesłychanie m ar­
ny. Słynny Eulogiusz, a z nim cały 
sztab b. „czynowników“ w  kraju 
„Przywiślińskim“ po rozgromieniu 
armji gen, W rangla, znalazł przytułek 
w  Serbji.

O ile w  innych centrach europejskich 
jak w  Bei linie, Paryżu, Londynie mię­
dzy emigracją rosyjską znajduje się

spora garść ludzi nauki, sztuki, knlttwy, 
o tyle w  Belgradzie zgrupowała aię 
masa typu pokojowego oficera rósyj-. 
skiego: intektualnie mało rozwiniętego 
hulaki, wybitnego „dzierżymordy“ za- 
to dużo mędrkującego o pobiciu ..Pol­
szczy“ i utworzeniu z powrotem dał«,-, 
sięciu gubernji.

Takiemu zespołowi godnie wtortyte 
„Nowoie W rem ia“ pod redakcą Suwo- 
rn a . gdzie w sprawach polskich zahm~. 
ra głos prof. Pogodin.

W Belgradzie znajduje się centfińa 
na Serbię „Związku Monarchistów*. 
Najmniejsza miejscowość zarmeszkała 
przez Rosjan bodaj kilku, posiada wi­
dział tego Zw:ązku.

Centrala wydaje swój organ p, i. 
„Biuletyn W yższej MonarchistyeMfi&j 
Rady“.

Te szumowiny dawnej Rosji zgru^it- 
wane w Serbji mają rzecz prosta i 
swoje w yższe aspiracje. Prócz więc 
wymienionego „związku monarchi­
stów “, organizacji politycznej, istnieje 
jeszcze organizacja „naukowa“. „Zwią­
zek uczonych rosyjskich". Jacy t© 
„uczeni“ to inna sprawa. Dla nas cie­
kawsze, co się tam robi. A więc nieda­
wno pewien profesor wygłosił tam od­
czyt p. t. „Rosja i Niemcy“, w  k tó ry»  
starał się udowodnić znaczenie przy­
mierza rosyjsko-niemieckiego, dla jkn 
koju świata.

Oczywiście, że warunkiem tej kom­
binacji według zapewnień profesora, 
musi być skreślenie niepodległej Pci- 
ski z mapy Europy.

Publiczność entuzjastycznie wysłuchała 
prelekcyj, poczem powstawszy zaśpiewała 
„Boże caria chrar.i“.

Tego rodzaju wystąpienia doskonale 
podtrzymują propagandę bolszewicką w 
Serbji.

Ktoś z członków komitetu do spraw 
propagandy bolszewickiej, na jednera z 
ostatnich posiedzeń w Moskwie, propo­
nował zredukować fundusz agitacyjny na 
Serbję, gdyż rolę tę doskonale odgrywa 
„Nowoje Wremia“.

Robota antypolska kwitnie w tej masie 
tolerowana i jawna. I jak tu wierzyć, że 
zezwalająca na takie hulanki czarnej sotni 
Jugosławja jest z nami zaprzyjaźniona?!

Znieważenie polskich studentów.
Gmach politechniki naszej stał, się 

widownią niesłychanej zniewagi, wyrzą­
dzonej dwom polskim korporacjom, a co 
za tern idzie całemu ogółowi studentów- 
Polaków, który w tym wypadku najzupeł­
niej ze swymi kolegami się solidaryzuje.

Oto w nocy z 22-go na 23-go bm. zo­
stały zdarte artystycznie rzeźbione repre­
zentacyjne tablice korporacji „Z. A. G. 
Wisła“ i korporacji „Weneda“, wiszące w 
westibulu politechniki.

Pomijamy tutaj już zupełnie sposób 
wykonania tego niecnego czynu, że pod­
stępnie i skrycie korzystając z nocnych 
ciemności tchórzliwi złoczyńcy nie wa­
hali się wyciągnąć ręki po cudzą własność, 
pomijamy to, choć w dziejach i stosunkach 
studenckich jest niebywały wypadek.

Nie wolno nam jednak przemilczeć sa­
mego faktu, który jest odzwierciedleniem 
jak wrogie elementy pojmują współżycie 
wzajemne jakiemi drogami dążą do unor­
mowania Stosunków na naszej uczelni i 
jak pojmują zasadę równouprawnienia.

Jest to klasycznym przykładem tych ty­
siącznych szykan, na które studenci-Po- 
lacy codzień są narażeni, bo rawet wów­
czas gdy z wiedzą i zgodą politechnicz­
nych władz zawieszone zostały tablice, 
na których nie wolno polskich umieszczać 
napisów, wówczas nawet samowolne a

niepowołane osoby same wymierzają so­
bie sprawiedliwość, bezprzykła lnie gwał­
cą i ignorują zarządzeń a i 'voie rPatora, 
łamiąc tern samem obowiązujące wszyst­
kich studentów przepisy. .

Podobny wypadek dla znającego życie 
studentów, jest w Polsce zupełnie nie do 
pomyślenia.

To też należy z calem uznaniem przy­
jąć do wiadomości oświadczenie Jego 
Magnificencji Pana Rektora, obiecując«; 
poczynienie odpowiednich kroków z  całą 
stanowczością. ,

Studenci-Polacy z niecierpliwością bę­
dą oczekiwać skutku tych kroków, gdyż 
z praw swych gwarantowanych im trak­
tatami rezygnować nie myślą.

Dziwnym zbiegiem okoliczności tejże 
samej nocy Związek niemieckich studen­
tów budowy okrętów, miał do 3-ej vr no­
cy zebranie w politechnice.

Nie mając sprawców tego postępku do­
tychczas, nie jesteśmy w możności z całą 
bezwzględnością przeciw nim wystąpić, 
cierpliwość jednak nasza i ustępliwość sąp 
na wyczerpaniu, bo zbyt długo byty oa 
próbę już wystawione.

Gdańsk, 23 lutego 1923 r.
Byszewski. R. P. B. W,
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Nota polska do sofireiarza Ligi Ifaroßö®.
Warszawa. (P. A. T.) Delegat pol­

ski przy Lidze Narodów prof. Aszke- 
» nazy wystosował następującą notę do 

sekretarza Ligi Narodów w Genewie: 
Zapoznawszy się z treśc;ą telegramu 
litewskiego z 18 bm. mam zaszczyt 
prosić o zastosowanie do tego telegra­
mu procedury wyjątkowej zapropono­
wanej w mej nocie z 9 września ru. 
A. 64. 1922., względem oszczerczych 
oskarżeń sformułowanych przez tenże 
rząd przeciw któremukolwiek z człon­
ków Ligi. Rząd litewski dopuściwszy 
się wobec Rady na posiedzeniu pu- 
blicznem w dn. 3 bm. bezwzględnego 
aktu groźby przeciwstawienia się z 

' bronie w reku jednomyślnej rezolucji 
Rady, potwierdził tą groźbę notą swo­
ją z 12 bm. a od 15 bm. wykonał ją 
czynme, podejmując szereg działań i 
wystąpień, mimo grożącej mu za to 
odpowiedzialności, przypomnianej 
przez prezydenta Rady na wymienio- 
nem posiedzeniu.

Rząd litewski przypuszczał jednak, że 
może tej odpowiedz:alności uniknąć przez 
niedający się zakwestionować podstęp, 
mianowicie przez podniesienie przeciw 
rządowi polskiemu wiernemu wykonawcy 
powyżej wymiewonej rezolucji Rady, 
oskarżeń świadomie sfałszowanych i naj­
zupełniej zmyślonych, wyrażonych we 
wzmiankowanym wyżej telegramie. Za- 

' przeczając kateogryeznie i bezwzględnie 
w imieniu mego rządu wszystkim  ̂tym 
oskarżeniom, stwierdzam co następuje:

1. Że akcja rządu polskiego w tei spra­
wie miała przebieg następujący: W dn. 
13 bm. szef grupy policji polskiej przezna­
czonej do wprowadzenia władz admini- 
stracyiny"h polskich do części strefy przy­
znanej polskiej administracji na mocy re­
zolucji Rady, wydał następujący rozkaz:

W razie spotkania grup wolnych strzel­
ców litewskich należy we^ść z niemi w 
układy, wyjaśnić im rezolucję Rady Ligi 
Narodów, oraz skłonić do rozwagi z ich 
strony, zaapelować do ich mmi en-a oby­
watelskiego, wreszcie . zażądać od nich 
opuszczenia terenu przyznanego admini­
stracji polskiej lub złożenia broni. Należy 
uirkać wszelkch prowokacyj i nie reago­
wać na prowokacje wrogie z ich strony. 
W razie oporu należy zatrzymać wolnych 
strzelców i zaprowadzić ich do zastępcy 
dyrektora odnośnej grupy policji. Zabra-

l  obrad nad u s t «  s podattu 
d s s t M o s p .

Komisja skarbowo-budżetowa zakoń­
czyła obrady nad projektem rządowym 
noweli do ustawy o podatku dochodo­
wym.

Zasadniczą zmianę wprowadzono do 
ari. 19-go, ustalając wskaźnik drożyźnia- 
ity, oparty na cenie hartownej artykułów 
pierwszej potrzeby, a nie na cenie wy­
łącznie żyta, jak proponował projekt rzą­
dowy. Wskaźnik ten ustali minister skar­
bu dla ogółu podatników od 1 lipca rb., 
a dla tych, którzy płacą podatek od upo­
sażeń, emerytur i poborów z pracy kwar­
talnie, gdyż ogół płatników opłaca ten 
podatek za rok ubiegły, ostatnio zaś wy­
mienione kategorje płatników uiszczać go 
będą za rok bieżący.

Komisja przyjęła również wniosek pos. 
Moraczewskiego, aby od d. 1 kwietnia 
rb. minimum egzystencji przy uposaże­
niach, wolne od podatku, podwyższyć do 
3 miljonów marek.

Ponad to przyjęto wniosek pos. Go­
ści ck i ego (Zw. lud.-nar.), wzywający mi- 
nisterjum skarbu do udzielenia urzędni­
kom skarbowym stanowczej instrukcji 
ścisłego przestrzegania ari. 63-go usta­
wy z d. 16 lipca 1920 r., według której 
podstawą do obliczenia podatku mają być 
zeznania płatników i udzielone przez 
nich objaśnienia.

niam kategorycznie użycia broni. Broń 
może być użyta tylko wyłącznie w osta­
tecznym wypadku obrony życia. Dn. 15 
bm.'zgodnie z rezolucją Rady państwowa 
policja administracyjna i baon celny przy­
stąpiły do ustalema władz polskich we 
wioskach: Ma!e Dubno, Girużeny, Dmi- 
trówka, Bortele, Kilkę, dworzec w Ol- 
kiennikach, Puszkarnia, Wójtowo, Klepa­
cze. W Puszkami i w Glkiennikach na­
potkano na cpór litewskich wolnych itr/el- 
ców.

2) że koncentracja litewska miała prze­
bieg następujący: Od chwili powziecią 
rezolucji przez Radę Ligi w dn. 3 bm. 
korpus wolnych strzelców litewskich 
Szaulis Sajunga pieszych i konnych zgro­
madzony został wzdłuż strefy neutralnej 
zwłaszcza obok linji kolejowej. W tym 
samym czasie w okolicy wsi Drukuny 
skoncentrowano regularne oddziały litew­
skie wycofane z terenu Kłajpedy a miano­
wicie 1 baon 8 pp., 1 baon 2 pp. 1 szwa­
dron 1 pułku huzarów, 1 baon wolnych 
strzelców, zwanych klajpedzkim. Od­
działy 99 pp. litewskiej przebrany po cy­
wilnemu posunięto naprzód w okolicy 
Wójtowa, dwie baterje artylerji umie­
szczono w miasteczku Orany. W nocy z 
14 na 15 bm. wojska litewskie wysadziły 
trzy mosty kolejowe w Wójtowie, Klepa­
czach i Rudziszkach i wznieciły pożar na 
dworcu w Ołkiennikach. Żołnierze regu­
larnej armji litewski aresztowani w tych 
miejscowościach przez polską policię 
państwową w dn. 15 bm., a należący do 
3 baonu pp. litewskiej stwierdzili, że do­
konali wymienionych czynów na rozkaz 
wyższy. W dn. 15 bm. policja napotkała 
na opór w Puszkami, Klepaczach, i Lej- 
punach. W tej ostatniej miejscowości 
prócz wolnych strzelców i żołnierzy 9 
pp. piechoty litewskiej pod dowództwem 
porucznika rezerwowego armji_ nienrec- 
kiej Drołrscha stwierdzono udział jedne­
go oddziału ochotników niemieckich. W 
dn. 16 bm. pociąg kolejarzy polskich, prze­
znaczonych do naprawy toru kopiowe­
go był gęsto ostrzeliwany koło Lejpun, 
przvczem kilku kolejarzy zostało zranio­
nych. W dn. 17 bm. artylerja litewska w 
okolmy Antokola j Gruźniń ostrzeliwała 
tor kolejowy na odcinku Klepacze — Ru- 
dziszki, nocząwszy od gpdz. 9 rano do 
godbz. 16 30.

W swmsle nadzoru nad Ziemskimi 
Kredotoyein] tu 6. drelruy pruslrej.

Z dniem 9 lutego rb. weszło w życie 
rozporządzenie rady ministrów w sprawie 
nadzoru nad Ziemstwami Kredytowemi w 
b. dzielnicy pruskiej.

Zgodnie z rozporządzeniem, wykony­
wanie nadzoru nad Ziemstwami Kredy­
towemi w województwach poznańskiem 
i pomorskiem nad funkcjami komisarza 
państwowego dla zachodnio - pruskich 
ziemstw kredytowych, przekazane zostało 
ministrowi skarbu.

Wykonanie rozporządzenia powyższe­
go powierzono ministrowi skarbu oraz 
rolnictwa i dóbr państwowych.

Ruda sz M u  s i s s p w  e  Poznaniu.
P. minister wyznań rei. i ośw. publ. 

powołał do życia rozporządzeniem z d. 
9 stycznia’ r.b., ogłoszonem w ostatnim 
numerze „Dziennika Urzędowego“ mini- 
sterjum W. R. i O. P. radę szkolną okrę­
gową v/ Poznaniu.

Poznańska rada szkolna okręgowa, któ­
ra jest dotąd trzecią tego rodzaju insty­
tucją na ziemiach Rzeczypospolitej Pol­
skiej, stanowi ważny krok naprzód w roz­
woju naszego samorządu szkolnego.

Organizacja poznańskiej rady szkolnej 
okręgowej odpowiada na ogół organizacji 
rad takich w Toruniu i Lodzi. Nieznaczne 
stosunkowo z 'a-.v w statucie organiza­
cyjnym są następstwem stosunków lokal­
nych.

Pos. Kwiatkowski (Ch. D.) zgłosił Vo­
tum mniejszości, domagające się zmniej- 

v szema wolnego od podatku minimum 
egzystencji do 1 miljona marek.

Sprawozdanie komisji o projekcie no­
weli we’dzie na porządek dzienny sejmu

Związek Handlowców w Poznania, 
filia w Gdańsku. Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych i Biurowych. Biuro 
znajduje sie przy ulicy Poggenpfuhl

— Puck. (Rozmaitości.) We czwartek bawi! 
tu gen. Haller, powracając z Wielkiej Wsi.

— * Ze zmianą rozkładu jazdy będzie kur­
sować na przestrzeni Puck—Reda 7 pociągów, 
Puck—Krokowo 3 i Puck—Hel 3 pociągi (jeden 
pośpieszny tam i z powrotem).

— ** Rodzina R. w K. (pow. pucki) otrzy­
mała w tych dniach po zmarłym lerewnwm w 
Ameryce 27 000 dolarów. Podzielono spadek 
ten na 10 części, w każdym razie i po podziale 
jeszscze każdemu dostała się poważna kwota.

— Wejherowo. (Kary za wysokie ciężkie 
pobieranie od letników.) Izba karna sądu tu­
tejszego sypie mandaty karne, gdyż prokura­
toria wystąpiła przeciw wielu właścicielom 
mieszkań z oskarżeniem, że w Iecie pobierali 
za wysokie czynsze od letników. Przeciw wy­
rokom tym występuje „Gazeta Kaszubska“, 
wyjaśniając, że pobierane czynsze wcale nie 
były wygórowane.

— Grudziądz. (Pan wiceminister Łopu­
szański w Grudziądzu.) W czwartek rano 
przybył do Grudziądza p. wiceminister Łopu­
szański, zastępca Ministra Oświaty i Wyznań 
Religijnych, który wraz z komisją ministerialną 
bada szkolnictwo na Pomorzu. Wiceminister 
zwiedził nasze średnie zakłady naukowe, jak: 
gimnazjum matematyczno-przyrodnicze, gimna­
zjum żeńskie, seminarjum nauczycielskie.

W dalszych godzinach zwiedził p. wicemini­
ster Pomorską Szkolę Sztuk Pięknych prof. 
Szczeblewskiego, z uznaniem wyrażając się O 
pracy kierownika szkoły, który z niczego, je­
dynie silną wola, stworzył placówkę artystycz­
ną, mająca wielkie dane dalszego pomyślnego 
rozwoiu.

Z Grudziądza wyjechał p. wiceminister do 
Torunia.

— Wąbrzeźno. (Pożar w gmachu sądu po­
wiatowego.) W zeszłą sobotę rano około 
godz. 8 wybuchł pożar w mieszkaniu rządowem 
tutejszego sądu powiatowego, który poczynił 
dość znaczne szkody. Przyczyna pożaru nie­
znana. Straż pożarna stłumjła pożar,

— * Poświęcenie Wąbrzeskiej Sokoły Kili- 
miarskiej odbyło się w czwartek 15 lutego o 
nodz. 4 po po!., podczas którego prócz przed­
stawicieli duchowieństwa obecnymi byli mię­
dzy innymi miejscowy starosta p. dr. Szcze­
pański i znana ze swej działalności społecznej 
p. Marja Oswaldowa. hr. Potacka z P ątkowa.

Pierwszy trzymiesięczny kurs z udziałem 
uczennic pochodzących z ' różnych powiatów 
wojewojewództwa pomorskiego rozpoczął się 
w poniedziałek 12 b. m. Drugi kurs rozpocznie 
się prawdopodobnie 12 marca b. r.

— Starogard. (Przyiazd 65 p. p. z Grudzią­
dza.) Przed kilku dniami przybyły do Staro­
gardu resztki pułku starogardzkiego 65-tego. 
Powitań niestety nie było, ponieważ żadna in­
stytucja o przybyciu wojsk nie wiedziała. W 
czwartek urządzono z tej okazji mszę św, po­
łową na rynku starogardzkim, na którą zebrali 
się przedstawiciele różnych władz, urzędów i  

instytucji oraz liczną publiczność.
Oficerowie i podoficerowie żalą się na cięż- 

ke stosunki, ponieważ z powodu braku mie­
szkań w Starogardzie, musieli swe rodziny w 
Grudziądzu pozostawić i  wskutek tego utrzy­
mywać muszą dwa domy. A z drugiej strony 
znowu biorą w Starogardzie niższe pensje, po­
nieważ miasto to zaliczone jest do druGej kla­
sy, choć drożyzna tam nie ustępuje drożyźnie 
innych miast.

— Chełmno. (Ofiary na budowę kościoła.) 
W dalszym c'ągu złożono następujące ofiary 
na odbudowanie zgorzałego kościoła w Błędo­
wic: Skowrońska-Łasin 12 000 mk., Prądzyń- 
ski-Mokre od pracowników kolejowych stacji 
Toruń—Mokre 55 400 mk., ks. prób. w p. Wry- 
cza 10 000 mk., ks. prób. Czaplewski-Bvszewa

i 50 000 mk., Rompa nauczyc. sem. Tuchola 
20 000 mk., ks. prób. Michnowski i parafja 
Mszano 20 000 mk., Dembek-Skarszewy 
100 000 mk., Robkowa-Mgowo 1000 mk., Zelno- 
wo 20 mk., z parafji Rajkowskiej: Hillarowa. 
20 000 mk., Landsbergowa 2000 mk., Burchardt 
2500 mk., Drost Fr. 500 mk., Jul. Stolak 100 
mk., Jan Relą 1000 mk., N. N. 1000 mk.. A. 
Jabłoński 5Q0 mk., ks. Mitręga-Opalenie 5000 
mk., ks. Nagórski i parafja Lepbondska 20 000 
mk., kilku parafian z Lisewa 30 000 mk., ks. 
Mańkowski-Radzyn 10 000 mk., albę i komżę, 
ks. prób. Latoś i parafja Sarnowska 100 000 mk., 
Dzialowo 72 000 mk„ ks. Pellowsk' z DźwJe- 
rzna nd siebie i parafii 15 000 mk., ks. Mosień- 
sid z Lenska od siebie \ parafii 23 000 mk., 
Żmjdz'ński, organista z Wyszanowa 10 000 mk., 
Kruszewska z Grudziądza ku uczczen u pamięci 
proboszcza błędowskiego ś. p. ks. prób. Koer- 
nera 1 komżę i 50 000 mk., ks. Maternicki z 
Godziszewa i parafja 40 000 mk., Olszewska- 
Welkołąka 10 000 mk., Mieczkowski-Nie- 
dźwiedź 20 000 mk., ks. Fischoeder-Brodnica 
10 000 mk., Ant. Zvdlewicz-Inowrodaw 10 000 
mk., Józ. Fankideiski-Czersk 5000 mk., ks. 
Mjtre^a: czysty dochód z przedstawienia ama­
torskiego Tow. Lud. 25 000 mk., Thomas- 
Plużnica: czysty dochód z przedstawjema ama­
torskiego związku koleiarzy 100 000 mk., czy­
sty dochód z przedstawienia amatorskiego 
w Wiedwiórkach 1 061 830 mk., ks. prób Klink 
z Skarszew 10 000 mk., ks. prób. Dembiński z 
Pokrzydowa: czvstv dochód z przedstaw‘enja 
amatorskiego 25 000 mk- laskiliski-Toruń

50 0C0 mk., zebrane z okazji wesela córki z, p. 
Kubasikiem 50 000 mk., D.owa Ryniewiczows- 
Toruń 10 0ÓO mk., J. Górska z Paryża 62 OS# 
marek.

Wszystkim Ofiardawcom serdeczne „B^g za­
płać“. W ich Jntencj: odprawiają- się w #śe  ̂
dzielę i święta wspólne wodiitwy parafjaB, a 
raz w tygodniu ofiara Mszy świętej. Parafj* 
zloż3':a dotąd 6 250 000 mk. Za te pieniądze 1 
za wszelke ofiary, które dotąd wpłynęły, ku­
piono: 1 wag. wapna (300 cent.), 2 wagony da­
chówek, 6 wagonów cegły, potrzeba jeszeze 
drzewa i więcej cegły. Wszelkie ofiary przyj­
muje więc i nadal parafia z szczerą wdzięczno­
ścią. Nabożeństwo odprawia się w dn| po­
w szedni w górnym pokoju plebanji, w nie­
dzielę i święta zaś w szkolnym, gmachu w Wie­
wiórkach.

Błędowo, dnia 19 lutego 1923.
Ks. prób. j. Bjelicki 

p. Gorzuchowo, pow. Cheino.

Aleksandr. Bisk.

Wschód słońca o oodzinie 7.3t 
Zachód o godzinie 6.C8 
Wschód księżyca o a. 1X0 r. 
Zachód o godzinie 3.53 pn.

* Przyszłe posiedzenie Rady miejskiej. W
ajbliższy wtorek dn. 27 lutego odbędzie **
• Ratuszu o godz. 4 po poł. posiedzenie Rad* 
i eiskiej. Na porządku dziennym między »- 
emi sprawa podwyższenia czesnego.

* Z życia Studentów-Polaków w Gdansts*.
I  dniu 21 b. m. odbyło się „Walne Zebranie 
ratniej Pomocy, na którem został w y b r a o *  
owy zarząd w następującym składzie 1 rezes. 
licerski, 1-szy w ceprezes i kierownik działu 
swnętrznego Lisiński, II wiceprezes i kierów», 
ziału wewnętrznego Borysławski, sekretarz ge 
eralny Janicki, skarbn k Lutosławski kierow«- 
v wydziału gospodarczego Klein, wydziału kat 
jralnego Brinckenhoff, wydziału pracy i opiel» 

-zma, sekretariat lokalny Klohocki, t.ocnetjł 
Jóświck', referat prasowy Byszewsfr.

Jstępującemu zarządowi udzieliło walne że­
rnie asolutorjum, dziękując specjalnie dotyefc- 
izowemu prezesowi Doboszyńskjemu »• 
rocną pracę na tem stanowisku przez prze- 
gu trzech semestrów.
Przed nowym zarządem sto’ otworem o g n ­
ie pole pracy a wielkie zadania i cele czc­
ią rychłego spełnienia.
* Wędrówka po targu. Na sobotnim tar»» 
to znowu, w powodu śniegu i mrozu, mM» 
:hu, natomiast w hali targowej byt seisk > 
;k Mięso sprzedawano po następujących ce­
ch: wieprzowinę przeciętnie funt po 5 0 0 0 - 
00 mk., wołowinę 3500—4000 mk., bar»- 
ię 4200—4500 mk., słoniny kosztował fu*  
00 mk Tłuszcze cokolwiek stan a!v, fu*  
lalcu kosztował 3800 mk., funt ł a t a « «
00 mk., funt margaryny 3000 mk. Za mędd 
żądano 4000 mk. Warzyw nie ma w obec««

rza wiele na sprzedaż, za modrą j b alą ka­
stę płacono funt 400 mk., za buraki i mm- 
ew funt 200 mk., za cebulę funt 400 mk., »  
azankę wyrzywa do rosołu 100 mk Na ry- 
■n tarr.u sprzedawało kilka p rz e c ie k  śledź«, 
tukę pa 250—SCO mk. Szczupaki kosztowały 
nt 5000 mk., leszcze 4000 mk. A. n.

■f Przedsiębiorstwa przem ysłow i w b. f r ­
yce broni. W sobotę członkowie senat« 
lańskjego w komplecie dokonali przegląd» 
zedsiębiorstw przemysłowych, rozmieszcz#- 
Ch w b. fabryce broni. Jest to cały ko«- 
>ks gmachów, mieszczących się na o.brzy- 
iej przestrzeni 58 500 kw. mir. W m ejstti, 
Izie dawniej wyrabiano śmiercionośne narzę- 
ia, pracuje obecnie przeszło 20 przedsię- 
orstw przemysłowych, zatrudmejąc 736 w  
ęskich i 930 żeńskich. Rozmaitość w prze- 
yśle jest wielka i obok fabryki mebli pracuje 
bryka papierosów, zaraz obok w yrabiaj 
ekoladę i t. d. Członkowie senatu oglądnę!, 
istępujące przedsiębiorstwa: gdańską fabry- 
: czekolady, T. A., gdański zakład tekstylny.

A., fabryki narzędzi optycznych Foth \ U '  
•ktor Lietzau T. A., gdański przemysł wyrobi 
aterjałów pakownjczych T. A., febr>',JJę )|coł;  
rw „Dagowa“ i fabrykę pap erosow „Helia# .

Są to wszystko poważne,, zaczątki przemysł# 
fańskierso, który dzięki zamknięciu granicy 
ilnej od Niemiec i wspólności cłowej z rw#®* 
a wszelkie warunki dalszego rozwoju.

* Założenie „Zamorskiego Klubu“. Starami*»
Jonków w Gdańsku mieszkającej kolon}! *«- 
¡oziemskiej jak niemniej Polaków oraz G<l»i- 
:czan ze sfer kupieckich, założony został tak 
vany Klub zamorski (Overseectub), mający.
1 celu zapoznan'e, zbliżenie reprezentowanych 

Gdańsku narodowości, dając równocześnie
ożljwość tym którzy nie mają w Gdaństa 
idzjny uzyskanie miejsca, gdzie spotk* się 
ale ze swymi znajomymi nie na terwre se- 
auracvinvrń tak praemaźnic nienutaiłb b*57’ **
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f „GAZETA GDAŃSKA“, 27-go lutego 1923 r.

W tym celu wynajęty j urządzony zostat dom 
przy Jopengasse dawniejsza restauracja Boden- 
burga, i oddany na użytek Klubu. Zawiera on 
na dole sale restauracyjne, na pierwszym pię­
trze pokoje dla celów towarzysk ch.

W dniu wczorajszym odbyło się pierwsze 
walne zgromadzenie. Stosownie do celów To­
warzystwa wybrany został Zarząd w którym 
reprezentowani są członkowie wszystkich naro­
dowości znajdujących się w Klubie. Wybór na­
stąpił proporcjonaln e do ilości członków, a 
mianowicie 2 Anglików, 2 Gdańszczan, pa 
jednym Amerykaninie, Polaku, Duńczyku, 
Szwajcarze [ Niemcu.

W prezyd,jum honorowem znajdują się: Pre­
zydent Senatu, Wysoki Komisarz L:gi Narodów, 
Komisarz Generalny Rzeczyposp. Polskiej, Pre­
zes Izby Handlowej, Prezes Rady Portu, oraz 
doyen ciała konsularnego w Gdańsku.

* Plenarne posiedzenie Naczelnej Rady Gminy 
Polskiej odbędzie się w środę, dnia 28 lutego 
br. po pcłudn'u o godzinie 6-tej w Gminie Pol­
skiej, Am weissen Turm nr. 1/2, w auli na III 
piętrze z następującym porządkiem obrad:
1) dyskusja nad eksposć, prezesa Gminy,
2) zatwierdzenie bilansu, 3) reorganizacja 
C-—*-y Polskiej, 4) sprawozdań e: a) kierowni­
ków starego zarządu, b) komisji rewizyjnej, 
c) komisji gwiazdkowej, 5) wolne glosy.

* Wielkie nadużycia w  Gdańsku.
Pisma warszawskie donoszą: Lotnej 
komisji wysianej przez rząd do Gdań­
ska. udało sie stwierdzić w ;elkie nad­
użycia w  związku z nielegalnym wy­
wozem żywności z naszego kraju przez 
Gdańsk do Rzeszy niemieckiej.

T o warzy twa.
Zebranie Towarzystwa „Jedność odbędzie 

się w poniedziałek, 26 bm. o godz. 7 wiecz. 
w gmachu gimnazjum polsk'ego przy Peters- 
hagen. Szan. członkom kasy repartacyjny po­
daje się do wiadomości, że termin wpłacenia 
wkładek został o 14 dni do 26 bm. przedłużo­
ny. Członkowie, który do powyższego terminu 
wkładek swych n ewpłacą, będą uważani jako 
skreśleni i tracą wszelkie prawo do pobierania 
wsparcia pośmiertnego. Zarząd.

Baczność Sokoli w Gdańsku! Ćw:czenia od­
działu żeńsk'ego odbywają się regularnie co 
wtorek od godz. 7—9 wiecz. w sali gimnastycz. 
nej przy Kehrwiedergasse. — Ćwiczenia od­
działu męskiego odbywają s;ę regularnie co

piątek również przy Kehrwiedergasse od godz. 
7—9 wiecz. Druhny i druhów uprasza się o 
liczne, punktualne i regularne przybywanie na 
wyżej wymienione ćwiczenia. Młośników 
sportu oraz zwolenników „Sokoła“ uprasza się 
także o przybyć e. Czołem! Naczelnik.

Miesięczne zebranie Zjednoczenia Polskich 
Kupców i Przemysłowców odbędzie się w po- 
n-*~działek, dnia 26 lutego o godzinie 7 wieczo­
rem w sali nr. 3 na I-szem piętrze restauracji 
„Hohenzollern" przy Langen Markt nr. 11. 
Porządek obrad: 1) Aktywność portu hamburg- 
s'-!"go. Ref. p. Kochański. 2) Sprawozdanie 
z zjazdu 13. 2. w Bydgoszczy. Ref. p. Bre- 
siński. 3) Komun kąty zarządu. 4) Wolne 
wnioski. Zarąd.

Baczność Moniuszko! Lekcję śpiewu odby­
wają się regularnie w pon edzialki i czwartek 
o godz. w pól do ósmej wieczór w sali gimna­
zjum po'sk'ego przy Petershagen. Przygoto­
wań e pieśni ludowych na kwiecień i występ 
w Toruniu na zieździe kół śpiewaczych, wy­
maga jaw enia się wszystkich członków czyn­
nych Zarząd.

S'dlice. Lekcje śp ewu kota ŚDiewaczęgo 
„Harmcnja“ odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. 7>/2 na sali p Step- 
czlonków i lubowników pieśni do bran a udzia­
łu w każdej lekcji. Zarząd.

Wrzeszcz. Lekcje „Cecylji" odbywają się 
stale w środy o godz. 7/2 wiecz. w b kosza­
rach telegrafistów. Zarząd.

on wa. Z powodu zbliżającego się występu 
Tow. śpiew. „Lutnia“ lekcje śpiewu odbywać 
się będą regularnie 2 razy tygodn owo i to w 
środy i piątk' o 8 godz. wiecz. w lokalu „Carls- 
hof“ u. p. Wolfa. O liczny udział pros'.

Zarząd.
Sopot, ćwiczenia g mn. Tow „Sokół“ odby­

wać s ę będą regularnie co sobotę od godz. 
8 do 10 wiecz. w Turnhalle przy ul. Szkolnej. 
Drużynę starszą j młodzież prosimy o punktu­
alne przybywanie i o 1 czne branie udziału w 
ćwiczeniach. Czołem! Zarząd.

Wpływy z poM śhj) hezpoMnlcli 
r. 1922.

W przeciągu crleoo roku 1972 według danych 
prowizorycznych wpłynęło do skarbu z tytułu po­
datków bezpośrednych 121.6C6.329 tvs. marek, w 
r. 1921 wpływy te wynosiły 10 912.999,6 tys. mk.

Według poszczególnych podatków wpływy te 
w r. 1922 przedstawiają się w sposob następyjący:

1. Podatki gruntowe . . . 4.434.410 tys. mk.
2. „ budynkowe . . 1.196.659 „ „
3. Podatek przemysłowy . 14.383.127 „ „
4. „ od skrzynek de­

pozyt . . . . 2642 „ „
5. „ dochodowy . . 17.223.933 „ „
6. „ od kacitałów i rent 763.234 „ „
7. Zaległości podatków zn e-

sionych wzg . przekazanych

8.

10.

pm nom 2.376.747
Odsetki, Zwłok- kary nad­
zwyczajne, należności eg- 
zekjcyjne i grzywny . 4.589.770 
Nadzwyczaina danina państ­
wowa .................................  75.411.984
Podatek od wzbo acenia się 1.193.823

Ogóiem 121.606.326 tys. mk. 
Według poszczególnych Izb Skarbowych wpływy 

z podatków bezpośrednich przedstawiają się w 
sposób następujący!

1. Centrhlna Kasa Państwowa 153 312 tys. mk.
2. Izba Białostocka . . . 4.469.074
3. m Kielecka . . . . 10.188.967
4. n Krakowska . . . 8.267.169
5. n Lubelska . , . . 8.345.279
6. n Lwowska • , . . 21.971.096
7. n Łódzka • . . . 13.479 992
8. Poleska . „ . . 4 247.714
9. 0 Pomorska . . 5.114.749

10. H Wa. szawska . . 28.993 144
11. tt Wielkopolska . . 12.029.594
12. ff Wileńska, • . . 819.174
1°. 19 Wołyńska . . 3.5:7 065

Ogółem 121.606.329 tys. mk.
W poszczególnych kwartałach wpłynęły kwoty na­

stępujące :
I kwartał 29.262 474 tys. mk.

II „ 39,781.775 „ „
III „ 19.143.964 „ „
IV „ 33.417116 „ „

Proiekfawnna taryfa celna wywozowa.
W Ministerjum Przemysłu i Handlu przystą­

piono w porozumieniu z Ministerjum Skarbu, 
oraz Ministerjum Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych do opracowania projektu taryfy celnej 
wywozowej.

Projekt ceł wywozowych ma ewentualnie 
zastąpić w pewnej części obecnie istniejące za­
kazy wywozu, które ewentualnie byłyby zre­
dukowane do najniezbędniejszych granic.

Dlatego jako ewentualny objekt cel wywo­
zowych nastręczają się przedewszystkiem to­
wary, których na zasadzie istniejących zaka­
zów wywozić z Polski bez specjalnych pozwo­
leń nie można. Ministerjum Przemysłu i Handlu 
zwoła szereg podkomisji fachowych, które zaj­
mą się zbadaniem projektu cel wywozowych 
na poszczególne, obecnie zakazane do wywozu

i może jeszcze inne surowce. Same cla wywo­
zowe miałyby składać się z dwuch czynników: 
stałej stawki celny wywozowej, obliczonej w 
zlocie, i mnożnika zmiennego w zależności od 
stanu waluty, wzrostu cen i konjunktury han­
dlowej. Celem badania potrzeby zmian mnoż­
nika wzmjakowane podkomsje fachowe mo­
głyby być utrzymane na stałe i zwoływane w 
miarę potrzeby.

Taryfa celna wywozowa mogłaby być wpro­
wadzona w życie bądź na zasadzie upoważnie­
nia Sejmu (z jednoczesnem złożeniem Sejmowi 
wprowadzonych ceł wywozowych do zatwier­
dzenia), bądź przeprowadzona byłaby przez 
Sejm i weszła w życie po uchwaleniu przez 
Sejm, z prawem jednak stosowania przez rząd 
mrożników.

Jako jedna z pierwszych jest zwołana pod­
komisja drzewna, a to celem natychmiasto­
wego opracowania projektu opłaty wywozo­
wej na drzewo surowe, którą to spłatę można- 
by ewentualnie wprowadzić już na podstawie 
obecnie obowiązującej ustawy z dn. 15 lipca 
1920 r. o obrocie towarowym z zagranicą. Na­
stępnie ta sama podkomisja przystąpiłaby do 
właściwego swego tematu: zbadania projektu 
cła wywozowego na drzewo surowe.

Z rynku cukrowego. O ile w styczniu ten­
dencja cukru na rynku światowym okazała się 
nader spokojną i obrót byt normalny przy małej 
zmianie cen, o tyle w pierwszych dn ach lutego 
dało sję odczuwać żywe zainteresowanie i 
ceny wzrosty z dnia na dzień.

Po ogłoszeniu niskich szacowań zb‘orów i po 
stwierdzeniu zapasów nastąpiła haussa tak wy­
raźna, że spowodowała na londyńskiej giełdzie 
zwyżkę 5 sh w jednym dniu, co prawda przej­
ściowy ten objaw zwvżki cen ustal zupełn e na­
stępnego dnia.

Popyt nada! pozostał silny, podaż natomiast 
w ostatnich dniach znacznie zmalała.

W Gdańsku handlowano większe ilości cu­
kru z Kongresówki i z obszaru Wolnego Mia­
sta; płacono początkowo 20 sh za Cwt. fob 
Gdańsk, potem ceny wzrosły 1 osiągnięto w 
najkorzystniejszym momencie 26/6 do 27/6  sh, 
przy końcu miesiąca rynek osłabł i płacono za­
ledwie 25 sh.

Cukru surowego (pierwszego rzutu) nie 
handlowano w ostatn ch dniach.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism
Polskich w Gdańsku Sp: z o. p Drukiem Dru­
karni Gdańskiej A.-G w Gdańsku. Redaktor 
odpowiedzialny Wilhelm Grimsmann w Gdań­
sku. Redaktor naczeiny Władysław Zabawskt.

Znawcy octu Kühnego!
Teatr Nieiski Qdań%k

Dyrekcja: Rudolf S c h a p e r.
Dzid w poniedziałek, dnia 26. lutego, 

o godz. 7 wiecz.
Bilety stałe B. Bilety stale B 2.

Dmmd und
Komedja w 4 aktach Georga Kaiser.

Rei.: Hermrnn Merz. lnsp.: Emil Werner. 
Osoby jak zwykle. Koniec o godz. 9ł/2

We wtorek 27 stycznia, o godz 7 wiecz. Bilety 
stale C 2. Im weissen Ross’1. Farsa.

W środę 28 stycznia, o godz. 7 wiecz. Bilety stałe 
D 2. Tiefiand. Dramat muzyczny.

I I
Skutkiem braku pomieszczenia z powodu przebudowy 
mego sklepu^sprzedam jeszcze 10

rowerów
bardzo tanio, także pojedynczo. 339

D a m p  F a M - M l e l  Mai f i la r .  Gdaiisk.
I. D am m  14.

— Weiscie przez ogrodzenie. —

Motory na prąd zmienny
220/380 volt, 1 do 4 PS.

Motory na prąd stały
110 i 220 volt, 1,5 do 4 PS. natychmiast ze składu 
do oddania. Interesenci zechcą zażądać list składo­

wych. Powierzamy zastępstwa. 329

DAUZIGEK WiRFT
Oddział budowy motorów elektrycznych.

1 W  Paryżu dyplomowana 
N A U C Z Y C I E L K A

K u r s  f r a n c u s k i e g o  o d  5 —8
Promenade S i. 278

F' A B R Y K A  (dawniej fabryka maszyn)
bez urządzenia, wielkie podwórze, dom 
mieszkalny, chlew z stajnią i ogród 344

natychm, na sprzedaż.
M a g is tra t  K o ś ci e rz y n a .

I H I — W I M M
Kalendarze

»osiada w wielkim wyborze K sięg a rn ia  Ruch, 
K aszub. R yn ek  21.

Z polecenia zamiejscowej firmy polecam:
co. 100 beczek mntjosóu/ szKcchicIi, 1922,
|ven & Sons, Trade Markę, 1100/1200 za składu 

w Gdańsku. — Prócz tego ca.
5 u/ogonów wes u górnośląskiego.
Łask. zapytania uprasza Lrma M a x  Mehl ,  

Gdańsk, Fuchswall 3. Telefon 2716 (240

i S K O R Y i
jak i wszelkie

■  artykuły dla szewcó® 1
_ |  poleca 330

■  Georg Nemitz, handel skór ■
Pfeffersladt nr. 50

w pobliża głównego^ dworca kolejowego.

Hurtowi®

Narzędzia-
maszyny

E. & R.Lelbrandt

H a n d e l ż e la z a  Detaj,!,cznie

Sprzęty domowe 
i kuchenne

Gdańsk
Hopfeng. 101-2 

TeL 5827.
Polecamy przedewszystkiem 

towary aluminiowe i emaliowane.

P rze ta rg .
Centn Ine Binro Zakupu P. K. P. w Warszawie. 

Al. Jerozolimskie nr. 48, zakupioSelu cylindrowego
do pary przegrzanej:

200.000 kg. o punkcie zapłonienia
400.000 
Szczegóły ogłosz ono w 

17 lutego r. b.
39

285° C. 
310° C. 

Monitora w dniu
323

Robię, co mogę,
by w tym czasie niezmiernej drożyzny tak obniżyć ceny za garni­
tury męskie przez własne wykonanie, by każdemu było 
możliwem, ubrać się dobrze i tanio. Od Pana zależy 
wykorzystanie zaofiarowanych przezemnie udogodnień. :—: :—:

O f e r u i -ę :
Ubrania

Raglany
Ulstry

Cutawaye,
Spodnie w paski

SfiT w w ielkim  w yborze po niskich cenach

i N ajelegantsze wykonanie według m iary pod gw arancję za nienaganny krój
Rzetelna usługa! — Stałe ceny!

L e o  C z e r n i n s k i ,  S c h i c h a u g a s s e  2 5  m
Telefon 6324

P rz y jm u je  s ię  z a p ła tę  w  p o lsk ie j w a la c ie . 
limiiÍ8ÍíiíiíÍBÍíííÍjíiiÍiéíiiiiíiiÉ¡íjeíileijiiiiÉiiseBRÍiytfiiiíiiííiiiiiiíiiiiiÉi.iii
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Poszukuję 343¡ani
do czworga małych dzieci.
Godlewska. Skarszewy.

Nowy staro-gdański
pokój jadainy,
ciężkie, znakomite wyko­
nanie, po cenie przystęp­
nej do sprzedania 338

Perl,
Vorstadt. Graben 49 II.

M o t o r y  O i e s e l a  I
25, 50, 65, 80 PS., motory pędzone ropą
7, 9 10, 12, 20 PS. natychnrast do sprzedania

F a b ry k o  ¡n o to r ia  D e u tz ,
© ¡iva , W ald sfr . 8 . 341

Uczennico
władająca językiem polskim w słowie i piśmie moi® 
się zaraz zgłosić

Administracja Gazety Gdańskie}
Stadtgebiet 12.

iW IETN Y ZAROBEK!
Poszukujemy natychmiast dobrych A

! K O L P O R T E R Ó W  fl
do spizedaży naszej

Handlowej Księgi Adresowej Polskri Gdańska f g
w 7 językach, którą chętnie kupi każda 

I# firma. Warunki b. dobre! Zgł. od 10—1 Bill 
P o g g e n p f u h l  15, part.

„GLOBUS" Towarzystwo Wydawnicze Handlowych g * j  
Ksiąg Adrasowycn z ogr. odp. 3 2 4

d© buchalterii
władających dobrze jeżykiem niemieckim i polskim— 
pierwszego z ładnym charakterem pisma poszukujemy 
na 1. marca za wysokiem wynagrodzeniem-Własno­
ręczne zgłoszenia z odpisami świadectw uprasza się 
kierować do »87

B o isk o  B n l t - T w .  M l .  I T r a n s u
G d a ń sk , B r e i tg a s s e  22/23.

Sprzedam
O M  E K

z morgą ogrodu w dużej 
wsi, 342

S k a rszew y
Wleizyta laiiUL

Biuralistko
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisar 
na maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgłosić. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337. 237


